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Morderstwo Mateottiego: żona zamordowanego 
z dziećmi opuszcza swoje mieszkanie w Rzymie, 
w celu usunięcia się w wiejskie zacisze, gdyż nie 
może dać sobie inaczej rady z natrętami, którzy 
oblęgają jej dom pod pozorem zdjęć fotograficznych.

tamordowanie Mateottiego. Moralny sprawca 
morderstwa, redaktor Filipelli, w chwili gdv został 
zatrzymany i poprowadzony przez detektywów.

Wystarczy sobie uprzytomnić w ysokie godności, 
iakie piastowali mordercy w  chierarchji władz 
faszystowskich — żeby zrozumieć w  jak trudnej 
pozycji znalazł się faszyzm wraz z sw oim  w o­
dzem Mussolin im , po ujawnieniu przez śledztwo 
szczegółów  tego straszliw ego czynu. Fillipelli, 
g ’6wny inspirator zbrodni —  to dyrektor pół- 
oficjalnego organu rządu „Corriero" d’lfa lia“.
R ossi -  drugi z w inow ajców  -  to szef w y­
działu prasowego w  prezydjum Rady Ministrów.
Marineifi, wm ieszany również w  tę sprawę —  
był głów nym  skarbnikiem  Rady faszystowskiej 
i kierownikiem jej administracyjnego oddziału.
Nie trzeba również zapominać o tem, że zbrodnia, 
jak oślepiające św iatło b łyskaw icy odsłoniła 
wewnętrzną zgniliznę, -  jaka się szerzyć zaczęła 
w faszystowskich szeregach. Olbrzymie afery /
korrupcyjne, bogacenie się nieprawym zyskiem  ^przewrót, jaki dokonał się pod skw arnem  nie-
ze szkodą dla pubicznej sprawy, podejrzane oem południa Afryki, na terenie dominium
machinacje niektórych dostojników faszyzmu -  Wielkiej Brytanji. Telegramy doniosły krótko:
to w szysiko  godzące w  autorytet rządu, było wieloletni prezydent m inistrów angielskiego do-

iDoniosły przewrót. Generał Hertzog.

Mateotti. Ofara morderstwa faszystów.

Zamordowanie Mateottiego,
Olbrzymią iłość zabóstw politycznych widziała  

Europa w  sw ym  powojennym okresie. A la żadna 
z  nich brdaj me wzbudziła takiej fali oburzenia, 
takiego moralnego protestu, takiego odruchu 
wstrętu jak mord dokonany na deputowanym  
Izby włoskiej Matejtfim. 1 nie ze względu na 
wybitne stanow isko ofiary —  w idzieliśm y „wię­
kszych" od niego na tragicznych marach. I nie 
ze względu na wstrząsające okoliczności tej 
zbrodni —  pamiętamy równie ponure występki. 
Ale ze względu na zimny cynizm, na brudne 
wyrachowanie, wyprane z jakichkolw iek ideo­
wych pobudsk, z j kiem dokonano zbrodni. Ze 
względu na ohydę haniebnej afery, prowadzonej 
kosztem państwowego dobra ltaji, którą przesło­
nić m ial trup Mateo tiego. A  przedewszystkiem  
ze względu nu wybitne stanow isko morderców, 
którzy e-kontując faszyzm dla sw ych nizkich 
celów, zdo ali dos ać się na jego czclo, k lór/y  
inspirując zbrodnię rzucili przykry cień na w iel­
kie dzieło dokonane przez Mussoliniego. Nic 
zatem dziwnego, że mord dokonany na deputo­
w anym  Mateottim, który szarpnął do głębi po­
czuciem moralnem całego cyw ilizowanego śwista, 
stal się również punkiem wyjścia dla ciężkiego 
przesilenia polityczn go we W łoszech. Opozycja 
na znak protestu przeo w£zbrodni, c puściła ławy  
parlamentu rezygnująci£z“ijakiejkolw iek pracy

Doniosły przewrót.
Wśród rozgwaru wielKich polifycznych wy 

darzeń, rozgrywających się tuż przed naszemi 
oczyma, niepostrzeżenie jakoś przeszedł wielki

M orderstw o M ateo ttiego . Auto, w którem został uwięziony i zamordowany Mateotti.

w  państwowc-fwórczej budowie. W  całym  kraju 
nasfąuiło groźne i brzemienne w  nieoczekiwane 
m ożliw ości wrzenie. Niepokojące chmury zaw isły  
nad jasnem niebem „W ioch Odrodzonych". N a­
wet elementy najbardziej dotąd umiarkowane, 
najbardziej lojalne wobec faszystowskich „rzą­
dów " podniosły g lo s zastrzeżeń i sprzeciwu.

materjałem palnym dla podm inowanych już sam ą  
zbrodnią opinji.

I trzeba było żelaznej energji, nieugiętej woli 
i olbrzymiego faleniu Mussoliniego. by uratować 
W łochy od potężnego wstrząśnienia i osadzić 
w  miejscu bieg wypadku, który zdawał się już 
w ym ykać z pod wszelkiej kontroli. Rozpoczął 
on w spaniałą w alkę nadw aironty, którą w ygrał 
właśnie dlatego, że z równą siłą  ją na dwie 
strony prowadź ł. Zw rócił się tak przeciw opo­
zycji, eskontującej zbrodnię dla sw ych w łasnych  
celów, jak przeciw niekarnym i zgangrenow a- 
nym elementom własnej parfji, które osnuć ją 
chciały sw ą  pajęczą siecią. I jego nieugięty 
charakter, jako męża stanu ujawnił się przede- 
wszysfkiem  w bezwzględności, z jaką przystą­
pił do oczyszczania sw ych w łasnych szeregów. 
Nie ochraniał nikogo, nie starał się tuszować 
niczego. Nie uląkł się w pływ ow ych stanow isk  
rozmaitych dostojników faszyzmu. Zapow iedział 
przed parlamentem, gwałtownie potępiając zbro­
dnię, że chwyci za żelazną miotłę -  i dotrzy­
mał słowa. Nastąpiła gruntowna rekonstrukcja 
tak g binetu, jak naczelnych w ładz parfji.

Przesil?nie polityczne we W łoszech rozw ią­
zało się, jak sądzić można, w  dość pom yślny  
sposób. A  straszliwa i o h ; dna zbrodnia ujawniła 
sw ą jedną dod.fnią stronę: uzdrowha dokładnie 
atmosferę polityczną we Włoszech.


